
Rok VII. 
Prenunlorata w Aliej5cu: 

Petroków, d. 24 czerwca (6 lipca) 1879 r. 
r Cena ogłosze/t 

Nr. 27. 

roe~nie . 
półrocznie. 
kwartalnie 

rocznie. . 
półroezni~. 
kw&rtalme 

· r5. 3 kol'. -
• • 1"/:;. 1 kop. 50 
· . rs. - kop. 75 

z przesyłką: 

. rs. 4 kop. 40 
. . . . . rs. 2 kop. 20 
. . . . . rs. 1 kop. 10 

Za. ' odnoszenie 110 dOlllu kwartn!llie 
kop. 10. 

za 1 razoWe po kop. 6 za wiersz (35 
litor) lub za jego miejsce. 

za 2 - 6 razowe po kop. 4 7.& wi~l'. 

za 7 -10 • 3 " za 11 i więcej •• '2 • 
Reklamy po 10 kop. za wiersz. 

II Cena pojedyńezego numeru kop. 7 i pół. 

Kantor główny i ekspedycYia w biurze Redakcyi, przy placu Bernar-I Prenumerai~ przyjmuj~: Ka.ntor Gl.; księga;rnia Ch~dźki w Piotrkowie; Kohna w Ozę-
ki d A fił O ł . '. K t . Głó stochoWIe, oraz. 

d...ńlł m w omu n owa. - g oszema, oprocz an OlU wn. 'P k W Jó fP' Id 
J ---: • k' . L Ch dźki P' ·k . R . h w Ozęstochowie W. Zieliński. w ... as u . ze mews • 

PrzYJmur: slęgarrua. o w lOt! oWIe,-agentura " aJc -/ B dz' . J . wsk' l Stan w l.odzi Ja.niszewski Leopold. . .. . . . w ę Ime "amsze. w 
man i rendler" w WarszawIe, - L. Jaruszewski w ŁOUZII kSJę- W Brzezinach Szołowski Teodor. w Radomsku Ruszkowski Era.zm. 

garnia L. Kohna w Częstochowie. w Dąbrowie : Hłasko Antoni. w Ra.wie : Wesołowski Antoni. 

"WYCHODZI "W KAŻDĄ, NIEDZIELĘ· 

OD REOAKCYI. 

. Opr. ócz rozpoczętego od Nr .. 25 opowiada­
nia hl!!torycznego E. Gabonau, po~ tyto 

Kapitana Coutanceau" w przekładi1ne E. 
Karczewskiej; na przyszłość, posiadamy 
w tece kilka powieści pierwszorzędnej war­
tości tlomacznych z obcych języków-a nad· 
to, jeden z współczesnyc~ naszych po~ie~ 
ściopiearzów, przygotowuje dla" Tygodrua 

POWIEŚĆ ORYGINALNĄ, 
której' druk niebawem rozpoczniemy. 

Upraszamy pp. prenumeratorów o wcze­
śniejsze odnawianie zapisu na kwartał S-ci, 
dodają.c, ze najwłaściwiej nadsyłać prenume­
ratę wprost do redakcyi lub składać na r~ce 
os6b wymienionych w nagłówku pisma. 

PRZEPISY 

wysłuchaniu pod tym względem przedstawie- stan podającego; o) numer pod który zostało 
niu p. Ministra Sprawiedliwości, rozkazał zapisane żądanie w dziennik; d) krótką treść 
przy swym Ukazie z daty powyższej roze- takowego; e) powód, dla którego ono nie zo­
słać takowe przepisy dla wiadomości i wła- staje natyohmiastowo rozstr:ll:ygniętej f) dat~ 
ściwego do nich zastosowania się. Jenerał- t. j. miesiąc i dzień, w których księga hypo­
Gubernatorowi Warszawskiemu, warszaw- teczna zostanie na nowo otwartą; g) ostrze­
skiej Izbie Sądowej, Gubernatorom, Rządom żenie, że dla zachowania pierwszeństwa 
Gubernialnym i Sądom Okręgowym w dzie- wniosku, przedstawiają.cy takowy wniosek 
sifjciu guberniach Królestwa Polskiego i t. d. obowiązany jest uczynić go powtórnie w po-
i t. d. rządku prawem przepisanym w oi~ pierw- _ 

Ze względu na ważność przedmiotu dla szego miesiąca, od chwili otwarcia/księgi hy- / " fi ;< 
ziemian naszych, podajemy tu rzeczone prze- potecznej, - poczem, przedstawione dowody 
pisy w dosłownem ich tłomaczeniu z rosyj- zwracają się podającemu, który kwituje 
skiego: w dzienniku z ich odbioru. 

1) Z powodu otganizacyi W 1879 r. archi- Uwaga. Dokumenty składaj,ce si~ z kil-
wów hypotecznycti ~szystkie księgi hypote- ku arknszy, sekretarz cyfruje i przesznuro­
czne, mające być przeniesione z jednego Są- wywa, przykładając właściwą pieczęć. 
du Okr~gowego do drugiego, pozostają. zam- 4) Co się tyczy przyjęcia, zatwierdzenia i 
knięte przez pewien przeciąg czasu określo- wnieeienia w księgi hypoteczne przez wła­
ny dla każdego sądu oddzielnie, przez star- dzę hypoteczną wszelkich w terminie właści­
szego prezesa Izby Sądowej warszawskiej. wyro, podług poprzedniego paragrafu poczy­
Obwieszczenia o tem, drukujq. się w czasie nionych wniosków, zachowują. się przepisy 
właściwym w miejscowych piamach, oraz prawa hypotecznego z d. 14 (26) kwietnia 
wywieszają. przy wejściu do tego archiwum 1818 r., oraz rozporządzeń dodatkowych; o 

• • •. hypotecznego, z którego księgi kwalifikują pierwszeństwie zaś wpisu orzeka. data wmo-
CO do ,r~lmowama wmoskow bypote- się do przeniesienia w inne, z wymienieniem sku w dzienniku sekretarza i n1lDl6r llOrztd­
cznych podczas organizacyi archiwów miejscowości, gdzie mianowicie mają. być kowy, pod który wpisany został. 

fi t , h d h k h przeniesione. 5) 'Jeżeli termin apelacyi od decyzyi ",ła-
ypo ecznyc w są ac O ręg~wyc, 2) Pragnący wnieść do chwilowo zamknię- dzy hypotecznej, lub termin oznaczony para-
Okręgu Sądowego Warszawskiego. tej ~cy poprzedniego-paragrafu księgi, grafem 82 prawa hypotecznego z 181~ roku, 

lub pragnący z niej wykreślić jakikolwiek za- kończy się w czasie zamknięcia księgi hypo­

Z ostatniego numeru "Zbioru praw i roz­
porzlł<lzeń rządowych", dowiadujemy się o 
Najwyżej ZII.~wterdzonych w ~niu 13 ~25) ~a­
ja r. b. przepisach, co do przYJmowarua WlllO­
sków hypotecznych w czasie niedalekiej se­
gregacyi i przenoszenia ksiąg hypotecznych 
z jednego Sądu Okręgowego do dru~ego. 
Senat RZl}dzQCY w Petersburgu na pOSIedze­
niu swem w dniu 7 (19) czerwca r. b., po 

pis, zwracają. się ze swe mi żą.daniami do se- tecznej - w takim razie z chwilą otwarcia 
kret~lrza wydziału hypotecznego tego Sądu takowej, ustanawia się termin prekluzyjny 
Okręgowego, do któreg<;l księga hypoteczna miesifjczny, w którym to czasie bądź apelacyj­
ma być przeniesioną. · Ządania te powinny na skarga, bądź ostrzeżenie w myśl § 62 usta-
być poparte właściwemi dowodami. wy hypotecznej, mogą być jeszcze wniesione. 

3) Sekretarz hypoteczny, po zaciągnięciu 6) Jeśli w ogłoszeniu o postępowaniu spa-
owych żądań w oddzielnie na ten oel sporzą- dkowem, według § l-go prawa z d. 16 (28) 
dzony dziennik, notuje na kazdym z przed- czerwca 1830 r., wskazany jest rejent tego 
stawionych sobie dowodów co następuje: a) Sądu Okręgowego, z którego przenosi 8i~ 
czas ich przedstawienia; b) imię, nazwisko i księga hypoteczna, w takim raZIe, wszelkie 

s 

KRÓl PRUSIl. 
Powiastka z życia chorwackiego. 

Napisał 

August Szenoa. 

Przełożył z chorwackiego 

Broniała'W" Grabo'W"ski. 

c.zas w Zagrzebiu odbywa się wielki jarmark. 
Kieszeń Janka była pusta, przeklinał więc 
losy. Późno wieczorem Karolek zapukał do 
okna. 

- J ankn! Chodź ze mnlł! Usłyszysz coś 
dobrego. 

- Nie ohodź, ojcze! rzekła Resia, jestem 
sama, a już późno. Zostań! - i błagalnie zło­
żyła ręce. 

- Głupia, wrzasnął stary, co to znaczy na 
chwilkę?-na butelkę! Chodźmy! Pilnuj do­
mu! - I odszedł za wesołym latarnikiem. 

Karolek miał nową niebieską kapotę i czer-
wienił się jak piwonia. . 

(Dalszy ciąg, patrz Nr. 26). - Siadaj, Janku! Powiadam ci, siadaj! 
Było już późno po \>ó1nocy, kiedy Janko Los jest włóczę~ą, ale ty wrócisz do domu! 

prllybył do domu, gdZIe ze drżeniem czekała Gospodarzu! WIlla! starego wina! Pij, Jan­
~o Resia. Na progu izby stanął Janko i śmie- ku! 
JIł<' się zaczął rozprawiać: Policyjant zagapił się na lampiarza i pił. 
. - Teraz wiem całą mą.drość. - Jaj estem Wypróżnili do dna butelkę; Karolek wziął ją 
ja - a ty jesteś ty - a zresztą nic. Tak to, za szyjkę i palnął nią o ziemię. "Król pru­
droga Resiu! Czy ci się to nie podoba, glu- ski" rzekł z przerażeniem: 
pia dziewczyno? Nie? Mów, piśnij słówko! - Czyś oszalał? 
Karolek to wie! Piśnij, no dalej! Ja ciebie - - Ach tak, rzekł latarnik, śmiejąc się i po-
i policyj ant palnął pięścią w stół, że az świe- kasłują.c, mam rozum, bo pieniądz rozum da­
oa spadła, a śpiącemu mocno, śniło się, że je je. Amice, znowu jeżdżę czwórką. Tam 
ż<!ził po świeoie W cztery konie, a konie mu \ gdzieś na Międzymurzu J) miałem wujaszka; 
mówiły: Ty jestei ty! 

Zbli.tał Mię <bIień św. Stefana króla; nll.on- l) Jest to kąt pomiędzy dwoma. odnogami MU1'Y, w 

zapomniałem całkiem tego starego klechę -
umarł właśnie. Testamentu nie zostawił, ani 
żadnej familii, oprócz mnie. I spadło na mnie 
pięć tysięcy guldenów; pieczone gołąbki same 
mi przyszły do gąbki. Ej! co tam! teraz bę­
dzie życie! 

- Do dyjabła, krzyknął policyj ant, znowu 
ciebie to spotkało. 

- Głupstwo, czemnż nie masz wujaszka 
na Międzymurzu? Czym ja temu winien, że 
był bratem mojej matki; czyż ja odpowiadam 
za jego głupi rozum, że nie zrobił testamen­
tl~, a?y. wszys*o spadło na ~akieg~ lenia, ja­
kIm Ja Jestem?- Ale, prawił dalej Karolek, 
pokręcając swoje mysie wąsiki, czy ty, zaple­
śniały miejski groszaku, chciałbyś porzucić 
twoję psią skórę per omnia saecula ••• 

Policyj ant wytrzeszozył oczy na hulak~, 
potarł ręką czoło i rzekł: 

- I owszem. 
- I chciałbyś bez troski pić ze tnnł per 

omnia saecula? 
Policyj ant wytrzeszczył oozy, wyszczerzył 

zęby głupowato i odparł: 
- I owszem. 
- I chciałbyś strugać marchewk~ tym ta-

południowych W ~neoh, zamieszkały przez S&m.1P 
Ohorwatów. 



T Y D Z I E Ń. 

czynności określone paragrafami 126, 128 - stach potJłtwaln!lch: z klasy przygot. Koltie-
130 prawa hypotecznego z 1818 r., na żą.da- rzycki Ludwik; z klasy ~ , ej: Knote Adolf i 
nie stron interesowanych, spełnia sekretarz Fiedler Aleksander. 
wydziału bypotecznego pr;zy tym Sądzie W klasie ~ej znajdowało się 14 uczniów, 
Okręgowym, do którego kSIęga hypoteczna z których 2-ch wzięło świadectwa prze.1 Ow 
-została przeniesioną, poczynając od chwili stateczn m egzaminem, 9-u udało się lub zA­
jej nowego otwarcia. /)~ :'1:'" .. mierza: I!'ię udać d() innych zakładów, celem 

71 W z~iankowany 'W'i -~-l~ dZlenmk do dalsz o kształcenia się, - 3-ch zaś pr.3YBtI}­
zapJsywama wni.osków. hypotecznycb, pod- pi~o do ~~tatecznego egz~min.u i z tych jed~n 
CaRS organizacYI archIwów bypotecznych, mIanOWICIe Teodor ChąGlńskl, uzyskał śWia-

i 
owadzić się ma podług 4~ decifwo uko ~ .• 4'- so.wego kurIlu nauk f'lt' 'J(Jl ~, for!DYL:(kt~reł tu.jako zbytecznej z pożytkiem. 
e podajemy. ~t:yjfJrJ.. _ Wczoraj na placu b. magazynu solnego 
Nadto w dZle?mku owym mają być prz~z odbył się ogólny przegląd straży ogniowej, 

sekretarza wydZIału hypotecznego, wszYStkl6 w obecności JW. Naczelnika guberni-i RIl­
karty ponumeFOWa?~, zacy~ro~an.e, prz:sznu- dy nadzorczej tejże straży. Najprzód wy­
r?wane,. na o.statmeJ etr?mc)" ~los~ kar .wY- probowane zostały sikawski, następnie tow 
pIsana I stvYlerdzona pIeczęcIą. I podpIsem pornicy wszystkich oddziałów na dany znak 
prezesa sądu., . rzucili się na drugie piętro wieży, na której 

8) Po skonczonem ~porządkowa~u ?owe- uczą się gimnastyki _ a w końcu na ogólny 
'.,.J ,gl> hypoteeznego arć.bl:vum,. za"?kmęcle w-y- alarm, jak przy pożarze, każdy oddział stra-

UltM ~Q"'~j-.~~n~go ~~ dZJed~l~a, ~sku!e- ży, pojedynczo, rzucał się do ratunku sąsied­
C.\!ima SIę na: posfedzen.lu wy ~Ja u ypo e- nich budynków ogarniętych niby niszczącym 
cme~o, który to W1d~lal, .zro~lwszy p~d. 0- żywiołem ogni~. 
8tatn~ą rubrY~l} teg:oz d~le~mka własclwy Porządek wzorowy J. akiśmy widzieli szyb 
",.:I ń s pos'wladczu1!łcy Ilos6 zawartych w ' , n"~ł'l ! . "; ..'1 kość w wykonywaniu rozkazów, są. najlep-

dzi~mku wnIOsków l czas ~amkmęcla tegoz, szem świadectwem usilnej pracy tak naczel-
zdaje g~ dla przecho~wanlll do hypoteczne- nika głównego, jak niemniej naczelników od­
go archIwum... działowych, oraz wszystkich wogóle ich pod-

Uwaga. <'::0 SIę tyczy lDte~esa~tów pra- komendnych. To też w imieniu miasta mo­
gn~cyoh pl'zeJ~zeć' rzecl'Jbny dZlenmk,zacho- żemy śmiało podziękować naszej ochotniczej 
lVUJe' się. pr~epH~ § 28-go prawa hypot. z 14 straży oO'niowej za jej trudy zapał i poświę-
(9~ kWletJ11ą 1818 r. cenie. o' , 

eerz6w wybrani: Antoni Będkowski włościa­
nin, 150 głosów przeciwko 130 - i Antoni 
Otocki posiadacz większej własności 223 
prźCc~~ 57. W gminie Mykanów jedno­
glo lę: wybrany Tomasz Kasperkiewicz i 
Wojciech Wroński, poprzednio już pełniący 
obowiQł':ki ławników sądu gminnego. 

dhiu 2~m b. m. odbyły się znów wybo­
ry J..m oli:ręgu sądowym, i tak: w gminie 
Op dw wybrany sędzią Józef Stojewski wła­
ściciel dóbr Wilkowiecko, większości~ 221 
głosów przeciwko 26. Ławnikami: Piotr 
Strzelczyk i Antoni Biernacki włościanie 
z któ:y:ch pierwszy J>~zez trzy lata był jut 
ławmkiem. - W gmlme Krzepice i Kuźni­
czka głos~wano jednogłośnie za dotychczasow 
wym sędzI l} I-go okręgu, Józefem Cichowi­
cze~. ~a,!~k~J?i w gminie Krzepice Anw 
drzeJ Eb.JasIDskl l Ignacy Stobowski; w gmi­
nie zaś Kuźniczka Franciszek Wróbel wię­
kszością 268 głosów przeciw 5 i Gr~egorz 
Kołecki jednogłośnie. 

- W pow. rawskim, jak dono8zą nam tym­
czasowo, zostali wybrani na sędaiów: wokrę­
gu I-m dotychczasowy sędzia p. Smoliński 
właściciel dóbr Koźle: - w okręgu II-m p: 
Kamińiki, właściciel dóbr Dmosin - pierw­
szy jednogłośnie, drugi znacZlllł wi~ks~o­
ścią. głosów. 

Wiadomości Bietące. 

- Sprawozdanie (nadesl.). Rezultat pny_ 
chodu i rozchodu amatorskiego wieczoru mu.­
zykalno - dramatycznego, urządzonego '" d. 
2~ ~. m., na ko.rzyś6 ~iezamoŻJD,~j młodzieży 

_ Wybory sędziów gminnych I ławników. mleJ~co,!"e~o gmmazy}um męzkiego, przed­
(Ciąg dalszy-powiał ozęstoohowski). W dniu sta\ua SIę Jak następuje: 
27-go czerwca odbyły się wybory vr gminach 1. Ze sprzedaży biletów 
składajlłGych okręg sądowy IV, a miBnowi- z naddatkami. . • . . rs. 246 kop. 30. 

- Na śtypendyjum Imienia Kraszewskiego cie: w gminach M.ykanów i Rpd~t'ny J' ednogłow 2. Za cukry, kwiaty i 
Ant. Sz., uczeń mie1Rcowej szkoły realnej, .. programy 43 k 85 " ó ł h śnie, w gminie Wancerzów zaś, większością . . • . • . rs. op.. 
złożył rs. 1. - Razem jest opr cz Wy8 anyc 260 ł ó . k 20 b ał 3. Zaofiarowane przy 
do Redakcyi Tygodnika mustrowanego" 24 . g os . w przec!w o ,wy ran! ~ost zwrocie za bilety na ruedo-
1's 20 kop " SędZIą gmInnym Wmcenty Tarnowski,plastu- szłe drume przedstawienie. rs. 30 kop. 70. 

. . jący już tę godność od r. 1877. 0-

..... W prywatnej miejscO'Wejf 6-klasowej 8zko- Pali T. pełnił przedtem obowiązki pisarza Razem rs. 320 kop. 86. 
le realnej, w dniu 16 (28) czerwca. r. b. za- pl'zy wójCIe gminy Myka.nóvr, i jak nam ko- Naddatki zaofiarowali: WW. Birencweil{ 
kURozono 11011. szkolny_ W szkole tej dotąd respondent nasz donosi, pod. żadnym wzglę- rs. 2 k. 50; Krotowski r~. 2 k. 50; Chrietilhd 
o czterech kla$lWh i kIwe przygotowawczej, d-em na urząd sędziego nie kwalifikuje się. rs. 2 i Levy za nie wzięty bilet r$. 1. 
w koń'0u roku szImlnego zna.jdQwało się 108 Z żalem przychodzi wyznać, że oprócz pana Przy zwrocie za bilety: WW. L. ~ocki 
uomiów. Z powyższej liczby zostało p'l!omo- Majewskiego z Krasie, który miał za sobą 20 rll. 2; Zakowski rs. 3; Zaleska rs. 5; K. P: n. 
Wll«ye'h: głosów zaledwie, reszta kandydatów należą- rs. 1; Stuezyń8ki rs. 1; M. D. rs. l; M. D. rs. 
~ klaBy r2iygotowawc:zej 13 uczniów na 20. cycll do miejscowej inteligencyi! została 1; Pałtow rs. 3; Zasacki rs. 1 k. 20; J. Ko-

" 17 " " 26. przez wyboroów zupełnie pominiętą. Sza.no- złoweki rs. 1; R. Ż. 1'8. 3; Michalecki rs. l i 
!f II ] 5 .. " 24. wny korespondent zaznaczają.c ów brak zau- Markiewicz rB. 5; a nadto pozostawili nalet-
" III 16"" 23. fania. włościan dO' właścicieli większych, ,nie llOŚĆ za bilety niewiadomi posiadaGze Nr. es i 

71 " " 94. podaje bliższyoh powodów ~akowego, powo- 4(} rę. ~ k. 50. 
~ powyżS'zej liczby następujący uezniowie dów łatwych wreszcie do odgadnienia. po Wydatki wyni08ły rs. 103 k. 37~ a miano-

Żal motalne p'rtntadzenie się i odpowiedni' po- tern cośmy wyżej nadmienili. - Ławnikami wicie: drnk afiszów i programów rs.lO; oukry 
8~ęp w rlaukach otrzymali nagrody w lm'Qi-1 w gminie Rędziny wybrani włościanie: To- rs. 15 k. 9(); kwiaty rB. 3 k. 70; pr.Eenolzenie 
kach: ż klasy pt'~ygl1t'OWa"c2ej Pearslti Jó'Zef; masz Kasperkiewicz i Filip Gęsiarz, z og61- fortepianów rs. '7; nastrojenie tychże N. a· 
Jł klll$y I-~j: Dlłbśki Mieez.ysh1w i Rożent~ll 'nej eyfry głosująeyeb 367 - 'pierw8zy miał pI·zepisanie ról rs. 2; sala teatralna rs. 15; o: 
JiSkef; z kla8y :i-ej Kozłowsl!ii Józef. - W li- 202, a drugi 198 głos6,." w gminie zaś Wan- świetlenie i pilnowanie przez 4 nooe ro%eeJ1 

bottl z WłOSkiej ulic" zdrnućhnę6 pisurza 
jfjk pi~>t'l:o, ot tak~ i sartlenru byĆ' panem? 

- Owszem, dwszem! Hol hot OwszemI 
wrzeszczal poll'cyJaht. 

- Więc słuchajl Patrz na tę nawą kapo­
~. Kupiłem ją u 2<yda za dziesięć reńskich. 
A jak się ogarnę, ogolę i wez~ białą koszu­
lę, czy będę 8traszydłem? N o, cóż? 

- Wcal~ nie. 
- Czy znalazłaby się jaka panna, ooby po-

wiedziała: "tak", albo przynajmniej "cze­
k"j l" 

...... Dlaczego niel 
- Widzisz" tak eię rzeczy mają: powiedzw 

iJ6 'ftOOek&j" i będzie dobrze. 
- Glupoze, przecież ja, nie jestem panną. 
_ Głupiś, ale twoja Reaia. Daj mi J.ł. za 

żonę· 
- Re-e-się? wyjęknął policyjant. 
- Tak jest. Przypatrzyłem jaj się nieraz 

z pod oka. Ładna dziewczyna, daję słowo; 
tab. p-ełlla, taka żwawa, całkiem 'Według me­
go gustu. Innej dziewczyny nie potrzebuję. 
To już była oddawna taka moja. farttazyja. 
Ale, bnoie, Pl·zed latarnikiem, którego czuć 
olejem, nawet baba na bok schodzi. Teraz 
jednak-teraz jesteśmy panowie! Patrz! Qto 
masz dziesięć reńskich, drugie dzieeięó, et 

eaetera. Papier, ale ma swoję wartość. Da.j I by znalazł się poczciwy człowiek. pJ.·zeciet 
mi ją z~ żonę i porzuć psią skórę. jestem kobietą. 

Pl>licyjant zmar8zczył brwi, potarł dtonią - Znalazł się. 
lewe ucho i spuścił głowę. Coś mu kręciło - Kto? 
się po głowie, a może i po sercu. - Zgadnij. 

- No?-zapytał Karolek. - Cóż ja mogę wiedzieć? Powiedz samI 
- Hm! rzekł Janko, podMBżq.c głowę i - Wesoły Karolek. 

wlepiając oczy w hulakę. Rusię? Hm, to jest... Dziewczę wytrzeszczyło oczy, zbladło, co-
i drapiąc się za uchem, pokręcił głową. i za.- fnęto się, a potem wybuchło głośnym śmie-
wołał: chem. 

- Dam, dam! - Pijany latarnik! Hal ha! hal Idź,ojGze 
- Kiedy? połóż się, jutro będziemy mówić o tern. ' 
- Poczekaj - nie łatlta z nil!- sprawno - Tak, latarnik. Ma dużo pieni~dzy_ 
- Dobrze, a więc? pięć tysięcy. Dziś mówiliśmy ze sob/ł. 
- Za tydzień. Dziewczę z.marszczyło czoło. 
- Niech twk: będzie. - Pijak? Zeby mi~ bił, zabił ... 
I obaj zaczęli pić na nowo. - Dostał spadek. 
Dowlókłszy się do domu, Janko schwycił - Niech sobie! 

córkę obiema rękoma za głowę. - Musisz. 
- Resiu, spojr,;yj na mnie. - Prędzej śmierćl krzyknęło dzieWcz~ i 
- Co to takiego ojcze?-r.zekła trwożliwie wybiegło z izby, nie zważając, że "król pru-

córka. ski" krzyczał za nią: . 
- Powiedz prawdę, poszłabyś za mąż? - - Musisz, niego dna dziewczyno! 

Resia poczerwieniała. 
- Zką.d ci to, ojcze, przyszło do głowy? {4. c. 18,) 
- Zkąd? ztąd I Czy poszłabyś za mlłż? 
- Nie myślałam jeszcze o telil. 
- Pomyśl teraz. Mów. 
- E, rzekła zarumieniwszy się Resia, gdy-



T Y D Z I E *. 
W teatrze 1'8. 9 k. 50; fryzy jer rs. 6; wynaję- dnicy mieć mogący. Dość, że zwrócił na sie- siebie, kazali odwieść się do wsi Łobudzie. 
eie lamp dodatkowych rs. 1 k. 35; świece rs. bie uwagę robotników, co było dowodem, że Dwóch uzbrojonych ludzi napadło mies.zkań-
3 k. 10; kostyjumy 1'S. 4 k. 95; czapki rs. 1 k. jeden z nich go rozbił i z wielkiem obecnych ca probostwa laskiego, Rendeckiego. O kr~-
50; urządzenie lóż perkalowych 1'S. 1 k. 27; zadziwieniem, żywą. ropuchę z niego wydo- dzieżach zaś dokonywanych, jako cią.gle po­
podstawa pod stoły i naprawa kanapy rs.1 był. Wydrążenie kamienia, w którem się wtar~ają~~ch.się,nie:na.coi:wspominać,-~ośR 
k.80; naprawa świecznika kop. 30; ozdoby, taż ropucha dotąd ukrywała, moO'to być wiel- będzIe, Jezeli nadmIemę, IŻ w tych dnlaoą 
druty, włóczka, szpilki, świderki i t. p. dro- kości i. kształ~u .średniego jaja k~l'zego. Na- w mieście Łasku skradziono trzem właścicie­
bne wydatki rs. 4 k. 5; znoszenie rz~czy i 'p0- turalllle, że I wielkość ropuchy temu wydrą- 10m podczas jednej nocy konie i kilkaset fun-
słańcy rs . .:: k. 10; obsługa teatralna rs. 3 k. żeniu odpowiednia I). tów miedzi, Gednemu z nich skradziono ko-
35; orkiestra, z której p. L. Szwarcensztein nia, który był jedynem utrzymaniem całej 
zrzekł się wynagrodzenia rs. 7 k. 50. 1) Wiadomość ta została nam łaskawie zakomuni- rodziny). Złoczyńcy występują zbrojni VI 

Pozostało zatem na dochód czysty rs. 217 kowaną przez p. Mateusza Wiatrowskiego, niegdyś broń myśliwsk" i rewolwery, na które nie 
8 

ucznia szkół Pijarskich w Piotrkowie, & nastlJpnie ." 
kop. 4 . Warszawskiego Aleksandryjskiego Uniwersytetu. biorą żadnego od władzy pozwolenia; gdy 

_ Tabelka listów zastawnych Towarzystwa (Przyp. Red.) tymczasem spokojni i zamożni mieszkańoy 
Kredytowego miasta Łodzi, wylosowanych - Zeszyt nPrzegl~du technicznego" za. miesiąc czerwiec nie mog!ł uzyskać pozwolenia na tęż broń, 
w d. 13 (25) C21erwca 1879 r. r. b. wyszedł z druku i zawiera: służą.cą. im li tylko dla własnej obrony, prze-

Lwty zastawne seryi I-ej. .Wydobywanie soku z buraków za pomocą pras ciwko amatorom cudzego majątku. Jesteśmy 
l N 3 połą~zonych z maceracyją, w porównaniu z wydoby-' d h d' dd' "k 

a) Li~ty ~mstawne 1,000 rub owe: ra 7 , wamem za pomocą samych pras", przez S. Roszkow- WięC po strac em napa u, I o am na dłS ~ 
80 88 133,314,441. - b) Listy zastawne skiego. -.0 doświadczeniach dokonywanych z bla- i niełaskę rabusiów. Przeciwko tym napa-
50'0 rdl>lowe: Nra 2,126, 2,HjG, 2,290, 2,~20, chą stalową, ze wzgllJdu na Jej zastosowanie do budo- dom i kradzieżom niemasz żadnego ratunku 
2,355, 2,420. _ c) Listy zastawne 250 rublo- wy k.otlów parowych" (dokonczenie), przez S. M. Ro- i obrony. Jedyni tylko żandarmi, którzy 

guskiego. -"Wyrażenia analityczne i tabliee momen- 'l d' . ł 
we: Nra 4,10:3, 4,258, 4,321, 4,342, 4,360, tów bezwładności i momentów wytrzymałości pl"ZecilJe S e zą I tropIą z oczyńców z całą energij •• 
4,385,4,629.4,664,4,812,4,862,4,964,5,001, kształtu T." (ciąg dalszy), przez M. Hulewicza.-.Re- gdyż w przeciągu paru miesięcy odbili ki11tą-
5,006, 1i,1 07 , 5,172, 5,178, 5,254, 5,i:l40, 5,489, gulacyja Rodanu w Kant()nie WalIis". - .Przegląd naście skradzionych koni i przytrzymali ozęść 
5,492, 5,724, 5,799, 5,844, 5,946. - d) Li- kongresów, wystaw, konkursów i t, p." - .Krytyka i złodziejów; ale cóż pomoże dwóch lndzi na 

10 125 
bibl~~grafija". - .Przegląd. wy~alazk6w, ulepszeń i . d . h' b' • 

sty zastawne 100 rublowe: Nra , ,celmeJszych robót". _ Kromka bleżąca.". Je en powiat... c omaż y naJenergicZDlej-
10,177,10,190,10,285,10,:314,10,412,10,437, szych. 
10,663,10,696,10,760,10,857,11,061,11,100, Drugą klęską trapią.cą ludność nietylko na-
11,13.7,11,192, 11,317, 11,383. Rada pedagogiczna gimnazyjum męz- szej guberni, ale i całego kraju, są częste po-

LUty zastawne se'f'i!Ji II-ej. kiego. żary. Władza. powinnaby badać i dochodzić 
a) Listy zastawne 1,000 rublowe: Nra 532 przyczyn tych pożarów i przedsiębrać odpo-

i 740.- b) Listy zastawne 500 rublowe: Nra Składa ninielszem publiczne podziAkowa- wiednie środki dla ukrócenia tej plagi. Nie-
2,648,2,800,2,930,3,040. - Listy zastawne J ~ które z wiAkszych miast pozaprowadzały u nie, w imieniu uczącej się młodzieży, WW. ~ 250 rublowe: Nl"a 6,123, 6,294, 6,798, 6,863, . B' . . siebie ochotnicze straże ogniowe, które nie-
6,878, 7,064.- d) Listy zastawne 100 rublo- panIOm IrencweJ~oweJ i Szymańskiej; pan- dozwalają rozszerzać siA pożarowi, ale na 

N 11 504 11 868 12 048 12331 nom: W ołoszyńskIej, Jasieńskiej i Tarnow- . . ~ we: ra , , , , , , , , skiej; oraz WW. panom: Szulcowi z Warsza- zmmeJ8zenie się samych pożarów nie są. wsta-
12,429, 12,486, 12,548, 12,879, 12,88~, i wy i miejscowemu Benduskiemu, Lempemu, nie wpłynąć. Zmniejszenie to tylko może u-
12,919. Plewińskiemu, Pawłowskiemu, Gołkontowi, skutecznić sama władn, za pomocą. odpo-
Wypłata należności za powyższe listy za- Ottonowi, Józefowi i Romanowi Szymań- wiedniego, bardziej ellergicznego postępowa-

"tawne, dopełnion'" bAdzie w kasie TowarEY- nia a mieszkoń"y powl'nm' ze swe' tony ..... '" ~ skim i Ł"ckiemu, za szlachetne podiAcie tru-' .. v ~ s r stwa i w Banku Handlowym w Warszawie,'" ó/'& przy'J'ść władzy pom nA.. k' dli du i ofiarowanie swych talentów, lub pomocy z o,,"" wy azuJlłc wa -
Poczynai ... c od dnia ~O października (1 listo- wość urz,,·dzeń 

Ol'" w urządzeniu wieczoru muzykalno-dramat y- .". 
pada) 1879 r. d' cznego, w d. 12 (24) czerwca r. b. . Za c~asów b. Dyrekcyi Ubezp~ec.zeń,lkł~d-

Listy zastawne seryi l-ej prze 8tamane do Równ~6 szczere podziAkowanie Rada peda- kI o~Iowe były o poło. wę mmeJ8ze; pOWlę-
zapłaty, zwraęane być winny z 6-ma kupo- ~ k kł d k t ł k k d 
nami, a Ust Y 8eryi 2-ej z n-tu kuponami. gogiczna składa WW. paniom Kańskiej i . slC;m~ s ~ e nasWI ~ w s. ute ~o wo-
Nominalna wartość brakujących kuponów Koteiskim, które raczyły zająć się sprzedażą Jema SI\} p.ozaró,!", . wl\}kszeJ .CZęśol.prlY­
potrącam. będzie z należności za listy. programów, jak i tym wszystkim osobom, czyna .pozarów Jest Dle,!"ykryta l będzie J~-

Na żądanie właścicieli listów wylosowa- które pozwoleniem mebli swych i sprzętów, ,!sze Dlewykryt~, ~~p~kx śledztw~ prowa~ó 
nych, zapłata. za takowe może być dopełnio. ułatwienie łaskawe przyniosły. SIę będą przez. Dle~18IDlennych WÓJt?w. grum, 
1).ł przed dniem 20 paźdzjernika (1 listopada) Z uwagi zaś, że zamierzony drugi wieczór kt?r~ ~Ie maJ.'łc za~ego o t~m pOJęCIa, eta-
1819 r., za potrl}ceniem dyskonta. w stosunkn w d. 16 (28) t. m., dla nieprzewidzianych rają SIę Jak na,lprędzeJ dopełllló formy, byle 

. . przeszkód do skutku przyjść nie mógł, przez tylko p~otokół ~magany przes~aó ,",:,ładsy 
p6ł od sta na mieSIąc. co spodziewany przychód znacznie się zmniej- ~ .wlasclwym czasl~. W. znaczneJ takie "Zł'" 

_ (Nadesłane). W dodatku do Nr. 20-go szył, Rada pedagogiczna ponawiając zapew- ?CI przyczynI} pomę~szaJących SIę ~ot~6w 
"Tygodnia", pomieszczony jest artykulik pod nienie serdecznej wdzięczności dla całego J~st chęć zysku, oz.yli korzystnego 8pl~Dl~te: 
tytułem "Ta,.g na ,'opuchy w Paryżu", wyję- grona Szanownych Amatorek i Amatorów, n!a przez podpalame tak ruchomo~cl Jako 1 
ty z pisma ozasowego "Przyroda i Prze- ma honor npraszać ich zarazem, aby raczyli Dlernchom~ścl, za wysoko u!>ezpleozonycb; 
mysł", w którym mimochodem powiedziano: potrzeby uczącej się młodzieży zachować często bOWiem ~pal!>ny, ubezpIeczony budy­
"Istniały i istniej/!- je&;cze gawędy o szcze- w pamięci i przy przyjaźniejszych w przy- nek, przechodZI. pIęĆ. razy wartość o.sady. 
gólneJ wytrwałości żywota ropuchy; o łatwo- szłoś ci okolicznościach, powstrzymane zbie- Jak ~lIepropOl'cYJonaIDle wyso~o bywaJ'ł u­
śoi z JakiJł znosi pr;ez wieki całe brak powie- giem wypadków swe szlachetne zamiary b~zpleczane zgorzałe b1!dyn.~, n~ ~o mo~t 
trza i p()karmu. Opowiadano przecie o ;ro- w nowy zamysł zamienić. WIele przytoczyć w samej mOJeJ gmmle przy-
pusze znalezionej we wnętrzu kuli katnien- kładów. Naprzykład we wsi Józefatowie .zgo-
nej, da.tujl}cej od Kartagińskich czas6w, rzała stara pusta chałupka, ubezpieczoll80 na 
~ której po przypadkowem rozbiciu, żywa Listy z. Pow·lato'w. rs. 200, właściciel przed pogorzelJł żlłda.ł Ja 
w}':leió miała. W rzeczywistości wszystkie nią 25 rs., dawano mu tylko 23 rs. W 80--
ta.lłlgendy Sił baśłliami".-Jakkolwiek ~awę- wińcach zgorzał w roku zeszłym domekpu-
dy' ie i legendy wydają się dziwnemi I tak aty wartości 15 rs., ubezpieozony był na rs. 
ni~prawd,?po~~bQęm,i, że za~aw~ją na ~a- Czestków pod Łaskt'em27 ozerwca1879r. 300; w Petronelowie domek nabyty za 22 1
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śme, baśmaml Jednak wszystkIe me są.. Mia- Gubernia piotrkowska odznacza się po- rs., ubezpieczony był na 2001's. Niedawno 
łem raz przypadkowQ sposobnQść naocznie między innemi częstemi i śmiałemi napadami temu we wsi Czestkowie spaliła się pusta oha­
przekonać się o tem. Było to w Wieruszo- na cudzą własność. Banda Orłowskiego by- łupa ze stodółką, pobudowane ze starego 
'wie, na wiosnę, roku którego - dziś dokład- ła dość długo postrachem okolic Piotrkowa, drzewa, asekurowane na 700 rs., gdy tym­
nie nie pamiętam; ale upewnić mogę, że a nawet całej guberni; po uspokojeniu chwi- czasem cała osada składająca się z 7 V, mor­
w jednym z 1809 do 1816 włącznie; bliżej lowem, rabusie niepołąpani i niewykryci, gów roli wraz z budynkami nabyta została 
jednak te~o ostatniego, w końcu którego 0- wzięli się znowu do swego rJmmiosła. Dość za 300 re. Za spalone budynki naletałoby 
puściłem Wieruszów. Otóż tego pl'zepo- wspomnieć o napadzie zimą na p. P., który wypłacać rzeczywistą ich wartość, a nie fik­
mlli.aJl-ego dziś dnia wyszedłszy nad rzekę ledwo życie ocalił, a furman jego takowe po- cY,jną, przynoszącą właścicielowi kilkaset pro­
Prosnę, do brodu nazwanego Ławy (zape- stradał, a teraz znowu miesiąc temu, uzbro- centów korzyści na pogorzeli - i brać w ra­
wna dlat13go, że tu niegdyś utrzymywano ła- jeni złoczyńcy naszli na domy pisarzów le- chubę wartość szacunkową całej osady. 
wy «lo przechodu przez rzekę i przyległe śnych na pograniczu powiatu laskiego,. na- Niema się więc czemu dziwić,it składki od 
gr~śkie błota), zl,lstdem tam robotników stępnie inni napadli na dom włościanina w ubezpieczenia powiększyły się w dwójna­
pracujących około naprawy plotu, zajętych gminie Wodzierady i zabrali pienią.dze; to sób. 
wyrywaniem starych kołów i słupów i wbi- samo powtórzyli w gminie Laskiej, zmusza- Zwrócić jeszoze muszę uwagę i na to, it 
Janiem na ich miejsce nowych. W ciągu tej jąc gospodynię domu do wykonania przysię- wójci gmin według ustawy, mają prawo ase­
')1pboty, między kamieniami, z przesiąkłej wo- gi, że żadnego z nich nie wyda przed włs.- kurować budowle sami do wysokośoi 1,000 
'dą rzecZllIł .ziemi wy~bytemi, znajdował się dzą. rs., co przy braku wykształcenia. i niepi­
jeden, ~tałtem a może i innemi zewnętrzne- Do wsi znów Malini, gminy Buczek, przy- śmiennośei tych ludzi, przechodzi icb kom­
mi cechami od drugich się odróżniający. Był było trzech drabów uzbrojonych, 60 jednego petenoY,ję. Ustawę w tym względzie naleta­
on.~ i~~ .l'~miętam 0k:t',gławy 6 - ~ cali śre- z gospodarzy, i nakazawszy mu podwodę dla loby zmienić, a przynajmniej poprawić. 
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Niechby przy ubezpieczeniach dokonywa­
nych przez w6jta gminy, był obecny: d~leg~t 
ze strony gminy, wybrany z klasy o.swlecen­
szej, któl'yby poświadczył rzeczywlsią. war­
tość budynku, alc nie fikcyjną, kt6ra się ozna­
cza za parę rubli łap6wki, wziętych więcej 
za pracę ubezpieczenia. 

T Y D Z l E Ń. 
dochodu z rzezi bydła w łaskiej miejskiej bydło­
bój ni. 

W dniu 10 (22) lipca r. b. w magistracie mia.sta 
Piotrkowa o godzinie 3 po południu, na naprawę par­
kanu murowanego w ogrodzie po-Bernardyńskim. 

W dniu 11 (23) lipca r. b. o godzinie 12 rano, w~­
rz~dzi(j powiatowym bB.kim, na dals~~ ~rz~c~le~n~ą 
dl.lerżawę dochodu z rzezI bydła w pabIJanrckleJ mIeJ­
skiej bydłobójni. 

t W dniu 27-m b. m. ciężka strata: spotkała Józefa 
i J adwigq z Kotarskich małżonków Zyżniewskich, nie­
dawno mieszkauc6w Piotrkowa, a obecnie zamieszka­
łych w Będzinie; w dniu tym bowiem zmarło im półro­
czne, ukochane dziecko, Ilóreczka ich Helenka. 

Z odpowiedniemi wnioskami i inicyjatywą, 
należałoby wystąpić tak zwanym radcom .u­
bezpieczeń w powiatach, ale tych wcale me­
obchodzi interes oO'ółu, gdyż cała ich czyn­
ność polega li tylk~ na podpisywaniu przed­
st'awionych im papierów. 

Bez ener",ii wypełnione lub niewypelnione - (Nadesłane). Rodzina ś. p. Włodzimie-
wcale przePisy administracyjno - policyjne i rza Duozyńskz'ego, zmarłego przedwcześnie 
sądowe, oraz zwichnięte pojęcie panujące skutkiem smutne~o .zdarzenia, składa niniej­
w naszem społeczeństwie, tak w klasach wy- szem najserdeczmejsze podziękowanie .szano­
kształceńszych, jako też i w ciemnym wiej: wnym PP. lekarzom, którzy tyle bezmtere­
skim ludzie, iż można bez obrazy moralnoścI sownych dokładali starań, aby zachować 1..Y­
skorzystać na pogorzeli, oraz lekkie trakto- cie nieszczęśliwemu; - wszystkim puyjacio­
wanie przez opiniję publiczną zbrodni ~odpa- łom i kolegom zmarłego, którzy na zacny 
lania, własną ręką w celach spekulaCYJnych, wniosek W-go Horodyńskiego, Naczelnika 
przyczynia się do częstych pożar6w;. prz?-\ straży ogniowej, przodującego serdeczną i 
ciwko więc temu ohydnemu wyzysklwamu trolIkliwą opieką, dniem i nocą czuwali przy 
instytucyj asekuracyjnych, należy przedsię- łożu gasnącego towarzysza; - niemniej wre­
wziąść odpowiednie środki. szcie tym wszystkim osobom, które raczyły 

Tylko rozw6j oświaty i moralności ludu, oddać ś. p. synowi naszemu ostatnią. przysłu­
wzmocniona represyj a sądOWIl, oraz zapro- gę, towarzyeząc przeniesieniu zwłok jego na 
wadzenie sąd6w przysięgłych, mogłyby sku- miejsce wiecznego spoczynku. 
tecznie wpłynąć na zmniejszenie się po~al'ó,!, Wyrazy nasze słabe- ale wierzajcie, stra­
od kt6rych kraj, i tak biedny, ponosI meobh- pione serca szczera przepełnia wdzięczność. 
czone co rok straty. Niech Bóg Wam stokrotnie nagrodzi. 

Jdzef Piaskowski. Kazimierz Figurski z źonq. 

LISTY OD REDAKCYl. 

RedakCJi Słowm7;a GeogruJi.cznego w .War$~awie. Robi­
my wszelkie możliwe s~aranla, aby ząda~Iu Waszemu 
zadość uczynić; dQtą;d Jednak bezskut~c.zI!Ie. . 

PP. nowym prenumeratorolJl przy nlDleJszym pler~­

szym numerZQ 3-go kwartału, wysyła.my trzy ostatrue 
numery "'l'ygodn!a" ~ kwartału przeszłego, .z począt­
kiem opowiadam a hIstorycznego E. Gaborlau, oraz 
powiastki drukującej się w felijetonie .Augusta Sze-
noa. .... k • O . Panu Pastorowl Mlllerowl w Piotr OWłe. premlum 
należy się dopomnieć tam, gdzie pa.n.l!a8ze pismo pre­
numeruje. L.isty pre~llmera.~oró~ mIejscowych Reda­
kcyja nie posmdaj kSlęgarrue zas otrzymały od nas 
tyle egzemplarzy p!emium, ile takoweg~ zazą~ały "dla. 
całorocznych SWOIC~ J.lr~l!-umerato~ów - n,re prze~­
stawiając nam bynaJmmeJ Ich naZWIsk, tak, Jak to SIę 
dzieje zawsze i wszędzie(vide w Nr. ~1 art. ."Od Red.") 

Co się tyczy artykulIku o ŁodzI, zamieszczonego 
w Nr. 26 Tygodnia", to skoro on nie podoba się pa­
nu, wystąp pan public~nie w obronie ?sk~rż0!lych i 
wytłomacz nam tę dZlwn~ arroganeYJę, JeślI tyl­
;ko pan wytłomaczyć ją; .racYJonaln.ie ~otrafi~ ... Na.dto, 
zeehciej pan odtlJ:d przyjąć do swej wladomoscI l zapa­
miętać ten matematyczny pe:wnik, że jak każd~mu 
wydawnictwu w Pols~e, tak l naszemu .przewod.ruczr 
przedewszystkiem pamI~ć na o~ywatelskle oblJ~ązklj 
Bpekulacyję pozostaWIamy mnym... Że .uslłowa­
nia nasze pod tym ~zglę4em. zo~tały zrozumla~e do­
kładnie przez pubhcznosć 'n,teltgentną, dowodZI tego 
wzrost z każdym kwartałem ltczby prenumeratorów. 

Panu Szołow~kiemu. w Rawie. Pren~!"eratę przysłaną 
'od p. Krzemiemewsklego, odnotowa~lsmy na kwar~ał 
drugi (zamiast 3-go)j przysłana bOWiem przy zamÓWIe­
niu z d. 3fV r. ~. wpisana ~ostała ni~ na: kwartał 2:-gi, 
ale pie'rwszy, Jako zalegająca. naleznosć. - PrOSImy 
sprostować rachunek ("Odpowiedzi od Ridakcyi" 
w :Ni! 19 "Tygodnia"). 

Należy nam się nadto rs. 1 za. zamieszczone ogłosze­
nie ("Odpowiedzi od Redakcyi" w NI 12-m .Tygo­
dnia"). 

Licytaoyje w [UbBrni Piotrkowskiej. 
W guberni piotrkowskiej odbywać się będą nastę­

pujące Jicytacyje: 

(1-1) 

OGŁOSZENIA. 

Potrzebny jest 

PRAKTYKANT DO KSI~GARNI 
Wiadomość bliższa w Redakcyi "Tygodnia" 

pomiędzy 5-6 wieczorem. 
(3-1) 

Nauczyciel 
prywatlly języka rosyjskiego przygotownje w czasie 
"W'akacyj do egzaminu kandyda1;ó"W' do 
szkółrz~do"W'ych. 

Oferty należy składać pod adresem redakcyi w księ­
garni Goldsztejna, pod lit. K. A. 

(2-1) 

W 
przeszłą niedzielę to jest dnia 29-go czerwca 
1879 roku, w ogrodzie kolejowym zgubioną 
została Ksią.żka do naboże:ó.· 
s1;"W'a. Łaskawy znalazca zechce takową 
zwrócić do księgarni M. Pacewicz. 

(Pac. 26) . (1-1) 

STUDENT 
uniwersytetu, IV kursu, poszukuje lekcyj na 
"W'si na czaS wakacyj. Wiadomość w Redakcyi 
"Tygodnia". (Pac. 25) (1-1) 

We Wdowinie, 
dwie mile od Piotrkowa, trzy wiorsty od szoBzy Łasko­

Piotrkowskiej, 
jest do sprzedania 

Folwark rozległości w lók 13, 
w tern 6 włók łąk i pola ornego, i 7 włók lasu młodo­
cianego, bez żadnych serwitutów. 

(Pa.c. 24) (2-1) W dniu 26 czerwca (8 lipca) w urzędzie gminnym 
laskim, na budowę 150 sążni traktu drugiej klasy ła­
sko-lutomirskiego. 

W d. 2 (14:) lipca r. b. w magistracie miasta Piotr- §oOooQoo(iooOooOooOooQooOoo(100000()00()0oOooOoo(4} 

kowa o godzinie 4, po południu, na reperacyję bu- .Q. W·I· k· Ko I .Q. 
dynku, "\\' którym mieści się drukarnia gubernialna i 'l5 I czyns I rne . 'l5 

ar;~;:::;'e dniu i. miejscu, o ~~dz~nie 3-ej po. po- to( Zakład Garderoby M~zkie i! 
ludniu, na reperacYJę baraków mIejskICh w m. Plotr- 1 " 11' 

ko~edniu 9 (21) lipca r. b. w rządzie gubernialnym ~ przy ulicy Orłowskiej Nr. 11 w Piotrko- ,go 

Ważna Wiadomość 
DLA GOSPODYŃ_ 

Nowo wynalezioną specyjalną maszyn, 
do zna~zenia bieliz,ny cyframi gotyckie­

mi, tuszem wieczno-trwałym, 
otrzymał w tych dniach 

MAGAZYN UBIORÓW JI~ZKICH 
f. SJARIYCK~EGO 

w PIOTRKO WIE 
~Jodejmuje się !szelkich ~nacz~ń zZ!. opł&~ po k. 
- od. .sz1;~k:t. - Zna~I te me mogą bye niczem 
wywabIone anr wyprane,az do zdarcia, gily przeciwnie 
z. haftowany.ch można łatwo nitki powysnuwać i bie~ 
ltzny v: razie zguby lub kradzieży niepodobna cZ~Bto 
odnalezć. 

(Pac. 10) (11-3) 

Na pensyi żeńskiej cztero - klasowej 

Leontyny Rajskiej 
zapi~ uczenn!c na. rok przy~zły: 18?9j80, rozpocznie Bit 
J dme~ 15 Slel'pma. N~dnllema Się przytem, aby ka.n­
tlydatkI do klasy 3-eJ zgłaszały się w pierw8iyeh 
dniach zapisu-po dzień 22 sierpnia. (2-2) 

Do Cukierni 

J. Rachalewskiego 
potrzeb.a. ~:ch U cznióvv, któl'zyby ukońel)'n 
przynaJffimeJ 2 klasy. Ze wsi mają pierwszeństwo. 

(Pac. 22) (8-2) 

W Dobrach Kodręb 
wiorst 12 od stac. kol. żel. Radomllk, są do Ilpuedania 

BUC:E:.AJ:Kl: 
zdatne zaraz do rozpłodu, rasy holender_ 

skiej, 
MŁOCARNIA MAŁA, 

z maneżem leżącym i Wialni\ ręer.nlb 
oraz 

~ Żni vvia.rki J"onetona. 
(2-2) 

2 Pokoje 
8ą do wynajęcia od l-go lipca, razem lub pojedynelO. 
W!~omość: Aleja Aleksandryjska dom Xamocnego, 
weJsme przez bramę, na lewo. 

(Pac. 20) (2-2) 

Ważna Wiadomość 
dla okolicznych obywateli ID. 

Piotrkowa. 
Posiadająe Lokomobilę systemu amerykańskiego 

wta~ z m~ocarnią kompletn!? urz~dzoną, mam honor 
zaWIMolDlć WW Panów, IZ takowa. ' z dniem 15-go 
lipca zacznie funkcyjonować. ' 

Uprzejmie przeto uprasza.m WW. Panów o WCIe­
śnieJsze nadsyłanie zamówień pod adresem: Piotr 
Ko1;no"W'Ski vv Pio1;rko"",ie, hótel Li­
tewski. 

Co do warunków, takowe powziąść można na miej-
scu. (Pac. 17) (3-3) 

Świeże transporty 

Kiachtyńskiej Herbaty 
w najwyborniejszych gatunkach nadeszlJ 

do składu 

A. MUSZKATA 
przy ul. Senatorskiej Nr. 16 w Warszawie. 

Skład poleca herbatę ośmiozłotowlł Ch·u1nU.Y 
:C'alD.illjną. dziesięciozłotową Fucze:C'u, nru 
dwur!lbloWIł Carski,j Bukiet, niepraktyko­
waneJ na. te ceny dobroci, - Wysyłka. kosztem skła­
du. P!? ha.ndlującym udziela się rabat. 

(Fr. l R. 55W) (6-4) 
piotrkowskim, . na przebruko:wanie czę~ci traktu ł?d~- ~ wie, obok restauracyi Skibińskiego. % 
ko-piotrkowskiego, w osadZie Tuszynte w powIeele .Q. .Q. Do dzisie1szego numeru d ł .,----
łódzkim_ 'l5 Wykonywa wszelkie obstalunki jak naj akurat- 11' " o ącza- SIę arAUU 

W dniu 10 (22) lipca o godzinie 12 rano, w urzę- % niej i po cenach przystępnych. (11-7) § 3 ~owieści p. t. "Kapitan Coutanceau" E. 
dzie powiatowym łaskim, na trzechletnią dzierżawę .Q.)oo()oo(lOo(IOo()oo(lOo()oollOo(lOo(o(IOo()ooOoo(lOo(jo0(9. Ga Ol'iau, przekład E. Karc.zewskiej. . 

Redaktor i wydawca Mirosła."W' Dobrzati.ki. 

W drllDrRi L. OhocUkt " PI,vko""" 
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